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PRZED  W Y BO RA M I DO SENA TU.
W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny.

A g itacja  w yborcza p rzed  w y b o ra
mi do  S enatu  jest w całej pełni. W  
kołach  politycznych  stolicy p rzypusz 
czają, iż B ezparty jny  Blok W spółpra 
cy z R ządem  uzyska najw iększą ilość 
m andatów  sena to rsk ich ; endecja (24) 
d la uzyskan ia  jaknajw iększej _ ilości 
m andatów  senack ich ; endecja  
we w szy tk ich  okręgach; kom uniści i

_ .  « •  _ T ń m « n  P PS  (w stolicy) nie m ają w cale  szansWybuch amnnicji na wyspie Jawie,
- • • ' 1 nn Żydzi tw o rzą  jednolity  fron t w y - 

borczy, ażeby w tem  sposób p rzep ro  
w adzić jaknajw iększą ilość swych 

p rzedstaw icie li do Senatu .

LONDYN 7-3 AW . W  m ieście S e
m arang nad północnem  w ybrzeżem  
w ysp \ Jaw y  nastąp iła  s tra sz n a  kes- 
plozja iaw ańsk ej fabryki amunicji, г a 
b rayka ta  głów nie fab ry k o w ała  rak ie  
ty, h t nie sztuczne i tp . Z г  eznanej 
p rzyczyny n astąp iła  eksplozja, k tó ra  
spow odow ała n ie ty lko  zniszczenie sa 
mego gm achu fabryk i i p rzylegają - 
cych zabudow ń, ale tak że  w strząsnę 
ła i po części zburzryła około  100 do 
mów- P od  gruzam i' zapadających  się

dom ów fab ryk i znalazło  się około  80 
ludzi. L iczba zabitych  do tąd  w ynosi 
30, 1'czba ciężko rannych  50.

W  chw ili k a ta s tro fy  ogrom na p a 
nika opanow ała ludność m iasta. M ie 
szkańcy rzucili się w popłochu z do 
m ów na p rzed m ieśc :a i szukali schro 
nienia pod gołem niebem , m yśląc, że 
nastąp iło  trzęsien ie  ?ieny. C ała część 
m iasta, w k tó re j się znajdow ała fabry  
ka, w ygląda jak jedno w ielk ie  rum o- 
w sko.

Rozruchy młodzieży akademickiej
w e Lwowie.

LW Ó W  7-3 AW . W  dniu w czoraj
szym  nil od z eż э kadsm icka , zorgani
zow ana w korp-oracjach studenckich, 
n a  znak p ro te s tu  p rzeciw ko  w ybra  - 
niu wc Lwow ie dwóch postów żydów 
skich. ogłosiła jednodniow y stra jk  na 
u n iw e rsy te c e  i innych w yższych u- 
czeiniach. P rzechodzących  żydów  za 
czepiano  i bito. P o  tych drobnych  ek 
sccsach  m łodzież u tw orzy ła  pocho
dy dem onstracyjne.

LW ÓW  7-3 A W . A w an tu ry  uliczne 
przeniosły  s :ę w późnych godzinach 
noenveh w odleglejsze dzielnice. Roz 
p raszan e  z cen trum  przez, policję gru 
py grom adziły  się w dzielnicy G ró - 
d ec k :ej. Je d n a  z tak ich  grup o toczy 
ła  dom akadem ików  żydow skich prz 
ul. Św. T eresy  i kam ieniam i oraz ceg 
•łami zdem olow ała front budynku, bi 
iąc szyby i łam iąc ram y okienne- In
na. grupa, opanow ana całkow icie 
p rzez  y zum o winy, p rzy stąp iła  rów no 
cześnie do dem olow ania res tau rac ji 
na ul. G ródeckiej o raz na p lacu  B I 
Szew skiego przy  ul. Sapiehy. W ybito  
szyby  i zniszczono w n ę trza  re s ta u ra  
cji, p rzyczem  nie obeszło się bezi r a 
b u n k u  i bójek. W  innych punk tach  
m iasia m iały m iejsce rów nież m n'ej 
lub w ięcej pow ażne zajścia. W obec 
rozp roszkow an ia  się ruchaw ki na ca

le  m iasto, policja zt rudem  ją opano 
wuje, nadając zle znużenia. Do godz. 
10.30 w nocy o rasztow an  przeszło  
200 osobników  w śród złodziei i a- 
paszów  oraz pew ną liczbę stu d en  -
tów . M iasto czyni w rażenie s tanu  on 
leżenia. Гг. ulicach pa tro lu je  policja 
k onna i piesza.

LW ÓW  7-3 AW. Dziś rano  mło - 
dzież w yższych uczelni próbow ała 
kon tynuow ać sw ą akcję s tra jk o w ą i 
an tysem icką, jednakow oż w obec sta  
rowczego w ystąp ien ia  S enatów  wyz 
szych m zcliti akcji tej zaniechano. Po 
m ira  wszy d robne starc ia  w ykłady  oci 
były s:ę norm alnie. W ieczorem  dopić 
ro  ukazała  się u lo tka  jakiegoś bezi- 
m ienego k o m ite tu  w zyw ająca do zbie 
ran ia  się celem  urządzen ia  w iecu i 
dalszych dem onstracyj antysem ickich 
na .skutek k tó rej tw orzą się jakieś 
rfrupy dem onstran tów  p rzed  gm achem  
U n iw ersy te tu . J a k  inform ują w ładze 
p ö l:cyjne, akcja ta jest p raw dopodob 
nie jakąś p row okacją , gdyż delegacja 
m łodzieży polskiej zap ro testo w ała  
p rzeciw ko  akcji tego bezim ennego ko  
m ite tu . Do gm achu u n iw ersy teck ie 
go udaje się ks. re k to r  G ierstm ann ide 
j cm zapobieżenia n iepożądanym  eks 
cesom. Ks. re k to r  zabronił u rządzę - 
n iд w iech w obręb ie  un iw ersytetu-

Znów wybuch w kopalni.
MFT TROTYF 7-3 A W  Dziś w yda - niu. M iędzy zab item i znajduje się syn  

rzy t s ™ * “ p l l n i ^ s°aw a'- / t r a f  d y re k to ra  k ap a ln . k M<-
ny w ybuch. 6 górników  poniosło cia na  Pszczynie, 
śm ierć, a 2 uległo ciężkiem u po ran ie

Ostatnie wiadomości.
ło okóJnik, aby  p rzy  upraw nian iu  o-
sób głosujących do ty ch  Izb posługi
w ano się spisam i w yborców  do Sejm u

K O N FE R E N C JA  PR ZEM Y SŁO W A  
W MIN. PRZEM Y SŁU I HANDLU. 
W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny.

Min- P rzem ysłu  i H andlu  zw ołało
na przyszły  tydzień  pow tórną, lecz w 
ściślejszym  gronie konferencję ze sfe 
ram i przem ysłow em i w spraw ie eks 
portu .

O PA SZPO R TY  ZAGRA N ICZNE 
DLA NIEZAM OŻNYCH. 

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel, w łasny 
Min. S k arb u  w ydało  ro z p o rz ą d z ę -» 

nie, aby  osobom  ubogim  w ydaw ano 
w w ypadkach  nagłych p aszp o rt zagra 
nietzny, n aw e t bez p rzedstaw ien ia  
św iadectw a ubóstw a:

Św iadectw o tak ie  będzie jednak  
w ym agalne w 3 tygodnie po pow ro 
cie tej osoby do kraju .
' W  razie  niem ożności w ykazan ia  się 
takow em , osoba, k tó ra  o ta k i p asz 
p o rt się s ta ra ła  i na m ocy jego wyje 
chała zagranicę, zostan ie  pociągn ięta  
do odpow iedzialności sądow ej za o- 
szustw o.

PSZEN ICA  Z ZAGRAN ICY DLA 
POLSKI.

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny) 
Min. P rzem ysu  i H andlu  zam ierza 

zezw olić na  przyw óz z zagranicy pew  
nej partji pszenicy, k tó re j b ra k  na 
ry n k u  zbożow ym  daje się odczuw ać.

K TO  BĘDZIE M A RSZA ŁK IEM  S E J 
M U?

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny.
W edług k rążący ch  tu ta j w ersji, naj 

p raw dopodobniej M arszałk iem  Sejmu 
zostan ie poseł A nton i A nusz. Pogłos 
ki, jakoby u rząd  ten  zgóry był p rz e 
znaczony dla w iceprem jera  B a rtla  są 
n iepraw dziw e.

9 BM.

Tajem niczy w ybuch w wielkiej 
elektrow ni na Ukrainie.

M O SK W A  7-3 A W . P rzy  budow ie 
•wielkiej e lek trow ni „D niestró j“ w 
Z aporożu na U kra in ie  S o w ieck :ej wy 
darzyi się tajem niczy w ybuch ładun  
k u  dynam itow ego, k tó ry  założony 
b y ł p rzez  n iew ykry tych  spraw ców  w

jednym  z budu jących  się gmachów. 
T rzech  robo tn  ków  zostało  ciężko 
rannych , w tem  jeden śm ierteln ie . O 
koliczności w ybuchu badane są przez 
specja lną kom isję.

Levine projektuje nowy lot.
M O SK W A  7-8 A W . N adeszła tu - w ielk i ra id  lo tn iczy  N ow y Jo rk  -

Ы  w iadom ość iż zlnay przem ysło  - M oskw a z lądow aniem  w Japon ji i
w iec lotniczy, ’tow arzysz  C ham berli- na Syberji- R ząd  sow iecki odnosi się
na w jego locie nad  A tlan tyk iem  Le do tego p ro jek tu  zyczhw  . 
vine zam ierza w czerw cu  rb. odbyć

PO SIED ZEN IE RADY M INI
STRÓW .

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel wasny).
D nia 9 bm. odbędzie s ę  posiedze

nie R ady M inistrów . N a po rząd k u  
dziennym  p ro jek t o kom ecjalizacji 

kolei. «

P R A C E  U ST A W O D A W C Z E  MIN.
SPRA W IED LIW O ŚCI.

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny.
W  w yw iadzie dzienn ikarsk im  z 

w icem inistrem  spraw iedliw ości p. Ca 
rem  o p racach  ustaw odaw czych  m in 
spraw iedliw ości, ten  o sta tn i ośw iad
czył: ,.P race  ustaw odaw cze min. 
spraw iedliw ości postępują w ybitnie 

naprzód; św iadczą o tem  w ydane juz 
a w ażne dla nas trzy  ustaw y, opraco 
w ane p rzez min. Spraw iedliw ości. Są 
to : Ustawa. „O ustro ju  Sądów  P ow 
szechnych", , ,0  u stro ju  w ięziennic

tw a “ i „O P ro ced u rze  K arn e j1.
O becnie Min. Spraw iedliw ości przy 

stępu je  do drugiej części sw ego zada 
nia, do stw orzen ia now ych kodeksow  
p raw a  karnego  i cywilnego- P race  
n.-td w ydaniem  pierw szego z tychi k o 
deksów  p o trw ają  jeszcze około 2 lat 
p race  nad w ydaniem  drugiego ko d ek  
su ia jm ą jeszcze 3 la ta  czasu".

PODW Y ŻKA  K O L E JO W A ? 
W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny.

W  zw iązku z m ającą n astąp ić  od 
dn. 1 kw ie tn ia  20 proc. podw yżką ta  
ryfy osobow ej i tow arow ej, zbierze 
się w przyszłym  tyg. K om ite t E k o n o 
m iczny przy  R adzie M inistrów  w ce
lu rozw ażan a tego  projek tu , w niesio
nego w swoim czasie przez  Min. Ko- 
lei. Podw yżka ta ry fy  tow arow ej me 
do tyczy łaby  a rty k u łó w  żyw nościo - 
w ych i budow lanych.
W YBORY DO IZBD H A N D LO W O -

PP.ZFM YPŁOW YCH 
W arszaw a 7-Ш  28 r. (Teł. w łasny.

Min. P rzem ysłu  i H andlu  p o stan o 
w iło iż w ybory  do Tzb H andlow o-Prze 
m ysłow ych m ają się odbyć w całym  
k ra iu  w 2 tyg. po w yborach  do S ena 
tu . Izby H andlow o-Przem ysow e m ają 
być u konsty tuow ane  do dn. 1 lipoa rb 

'W  zw iązku z upraw nien iem  głosuią
cych do Izb P rzem ysłow o-H andlo  
w ych. Min. P rzem ysłu  i H andlu  w yda

PA Ń ST W O W E  M UZEUM  ZO OLO 
GICZNE.

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny)
W  ostatn im  „D zienniku U staw  o 

głoszono rozporządzen ie  P rezy d en ta  
R zplitej o państw ow em  m uzeum  zoo 
logiicznem. W  rozporządzen iu  tem  u 
stalono, że m uzeum  jest zak ładem  na 
ukow o - badaw czem , m ającem  na ce 
lu badam e św ia ta  zw ierzęcego na ca 
łej ku li ziem skiej i szerzen ie w iedzy 
zoologicznej p rzez  grom adzenie i o 
pracow yw anie  m aterja łów  zoologicz 
nych M uzeum  to  podlegać będzie
Min- W . R. i O. P.

MIN T W A R D O W SK I PR O W A D Z I 
NARADY W  GDAŃSKU.

W arszaw a 7-III 28 r. (Tel. w łasny) 
M inister T w ardow sk i szef polskiej 

delegacji dla ro k o w ań  z N iem cam i 
przyby ł dzisiaj do G d ań sk a  i r ozpo 
czął po wizycre w senacie gdańskim , 
pew ne konferencje  i rozm ow y z przed  
staw icie iam i w. m. G d ań sk a  w sp ra 
w ach dotyczących  tra k ta tu  n iem iec
ko - polskiego, a in teresu jących  sp e 
cjalnie G dańsk.

W  ko łach  obecnej koalicji sen ac
kiej uw.ażają p rzy jazd  polskiego mmi 
s tra  i za in te resow an ie  jego dla sp raw  
dla spraw  gdańskich, za dow ód dob
rych  stosunków , zadziergm ętych o- 
bccnie pom iędzy P o lską i G dańskiem

Giełda.
d e w i z y .

H olandja 358,75 
Londyn 43, 4 9i pół 
N ow y J o rk  8.90 
P a ry ż  35,08 i 1/4 
P rag a  26,41 i pół 
Szw ajcaria  171,65 
W łochy 47,25.
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0
T rw ający  od szeregu  m iesięcy d e

ficyt b ilansu  handlow ego, w ykazują 
cy  zresz tą  od styczn ia ro k u  b ieżące 
go pew ne zmniejszienie, nie k ry je  zda 
niem  mjem bezpośredniego  niebez - 
p ieczeństw a dla Polski.

N iedobór ten  nie jest niespodzian 
ką. L iczono się z nim przy  zaciąga
niu pożyczki stabilizacyjnej i b rano  
pod uw agę konieczność w zm ocnię - 
n ia rezerw  dew izow ych B anku P o l
skiego.

Nie m ożem y zapom inać, że jeśli 
p rzed  k ilku  la ty  b ilans handlow y 
był p raw ie  rów noznaczny z bilansem  
płatniczym , to  obecnie sto sunk i się 
nieco zm ieniły i w pływ  bilansu han 
dlow ego na bilans p ła tn iczy  się 
zm niejsza. K ap ita ł nap ływ a do kraju  
pod p o stac ią  pożyczek, jak  i in w e 
stycji, k tó re  k a p ita ł zagraniczny czy 
ni w p rzedsięb io rstw ach  polskich- 
W pływ ają rów nież i pow ażniejsze 
kw oty  o d  w ychodźców  polskich za
granicą.

W  bilansie handlow ym  to w ary  lu 
ksusow e stanow ią n ieznaczny sto  -

------ -—  —  -wmmmmera
sunkow o o dsetek ; pow ażną część 
im portu  stanow ią surow ce, chem i - 
kalja  i m aszyny, n iezbędne dla ro z 
woju przem ysłu  rodzim ego. W ew n ę
trzn e  spożycie Polsk i zw iększa się 
znacznie i do tąd  niem a ono cech ży
cia nad stan , w ydaje się natom iast 
odpow iadać zw iększającej się sile na 
byw czej ludności, spow odow anej po 
p raw ą stosunków  gospodarczych. Li 
czyć się też  należy A p raw dopodo  - 
b ieństw em  w zrostu  w yw ozu w n ie 
zbyt dalekiej przyszłości.

N iedobór polskiego bilansu han  - 
dlowego za rok  1927 w ykazuje na 
głowę ludności 1 i trzy  czw arte  do
lara , podczas gdy w N iem czech n ie
dobór ten  w ykazuje p rzeszło  15 do
larów . Jeśli naw et wziąć pod  u w a
gę znacznie w iększe nap ięcie  życia 
gospodarczego i w yższy stop ień  u - 
p rzem ysłow ienia w R zeszy Niem iec 
kiej, to  i tak  cyfra  n iedoboru  na gło 
wę ludności w  Polsce nie pow inna 
jeszicize budzlić niepokoju.

AN TO N I W IEN IA W SK I.

Wieści z krafu.
98 posłów obcej narodowości

saslądsie w nowo obranjfm sejmie.
W edług zestaw ien ia  ogólna liczba 

m andatów  m niepszości narodow ych 
w ynosić będzie w now ym  sejm ie 98.

C yfra ta  sk ład a  się z następu jących  
— z nr. 7 „S elro b "-p raw ica  8, n r. 17 
sjoniści m ałopolscy 6, nr. 18 blok 
m niejszości narodow ych  56, nr. 19 
„S elro b ‘‘-lew ica 4, nr. 20 rosjanie 1, 
nr, 22 socjaliści rad y k aln i uk ra ińscy  
11, n r-26 u k ra iń sk a  p a r tja  p racy  1, 
nr. 39, 40 i 41 różne ugrupow ania bia 
ło rusk ie  9 i z listy  bezp, b loku  6.

Pom iędzy poszczególne narodow o 
ści m andaty  rozpadają  się jak n a s tę 
puje: uk ra iń cy  44, żydzi 22, niem cy 
21, b iałorusin i 14, rosjanie 1,

P. Rataj przepadł
w Samborze.

B. m arszałek  sejmu, R ataj, k tó ry  
k andydow ał w okręgu  sam borsk im  z 
listy  nr. 25, p rzep ad ł p rzy  w yborach

Kto z wojskowych wejdzie do Sejmn?
Z w ojskow ych do Sejmu w ybrani 

zostali gen. G órecki, gen G alica i puł 
kow nik P ierack i, w szyscy ci trzej 
m ają słę zrzec jednak  m andatów . Na 
s tęp n ie  w ybran i zostali płk . S ław ek, 
k tó ry  m a być leaderem  now ego k lu 
bu 1-ki, m ajor K ościałkow ski, m ajor

Polakiew icz, kom endan t S trzelca , 
m ajor K ieszkow ski i pułkow nik m i
n is te r M iedziński. W szyscy oni w y
bran i zostali z listy  nr. 1. Z innych 
list w ejdzie g en e ra ł Roja, k tó rem u 
da m andat z listy państw ow ej S tro n 
nictw o C hłopskie.

U zdrow iska państw ow e
przed sezon em  kuracyjnym .

W  tych  dniach w  d ep artam ec ie  
służby zdrow ia m in iste rstw a sp raw  
w ew nętrznych  pod przew odnictw em  
d y rek to ra  dep a rtam en tu , d -ra  P ie - 
strzyńskiego , odbył się zjazd d y re k 
torów  państw ow ych zak ładów  zdro
jow ych. T em atem  obrad  poza b ieżące

mi sp raw am i adm inistracyjnem i, był 
p rogram  rozbudow y zdrojow isk pań 
stw ow ych i sfinansow anie tego p ro 
gram u. O m ów ione były  rów nież w y
tyczne polityk i gospodarczej zdrojo 
w isk państw ow ych na b ieżący  sezon 
kuracyjny.

W  zw iązku z sensacyjnem i w iado 
m ościam i o odkryc iu  pok ładów  wę 
gla w okolicach K oluszek, p, К  S kor 
ski podaje w katow ick ie j „Polonji" 
fak ty , św iadczące, iż nie jest to  by 
najmniej now e odkrycie, i że już 
p rzed  kilkudziesięciu  la ty  odpow ied 
nie poszukiw ania by ły  czynione.

M anow icie p rzed  46 la ty  —  jak  pi 
sze p. S k o rsk i —  przem ysłow iec łódz 
ki S cheib ler uzyskał zezw olenie 
w łaścic iela  m ają tku  Stoki, p. W oj
ciechow skiego na  eksp loa tac ję  w ęgla 
b runatnego  w jego m ajątku. M ajątek  
S toki leży  p rzy  szosie Łódź —  B rze
zin w odległości 4 kim  od Łodzi.

G órn icy  górnośląscy, specjalnie 
tam  sprow adzeni, wybili k ilka  szy
bów, z k tó ry ch  jeden był 22 m tr. głę 
boki, re sz ta  12 —  15 m tr., przyczem  
skonstatow ano , że ma się do czynie 
nia z pokładam i w ęgla b runatnego  
od 1 do 2 i pół m tr. grubości.

E ksp loatac ja  tego m aterja łu  opa
łow ego o niskiej w artości ko lo rycz- 
nej, p rzy  ów czesnych palen iskach  i 
nieznajom ości b ry k ie to w an ia  zo sta ła  
w strzym ana głów nie z pow odu trud  
nosci technicznych , gdyż w ęgiel ten  
p o k ry ty  jest w m iejscow ościach p a 

górkow atych  w arstw ą suchego pia - 
sku  bez żadnego sta łego  nakrycia , 
w rów ninach zaś p iasek  jest m ocno 
zaw odniony. N iezależnie od robó t 
poszukiw aw czych pod Ł odzią p row a 
dzono jednocześnie poszukiw ania w 
k ieru n k u  obecnego dom niem anego 
zagłębia górniczego pod K oluszkam i, 
gdzie mniej więcej to  sam o stwjier - 
dzono.

Po la tach  30, tj- w  roku  1913 inna 
g rupa przem ysłow ców  łódzkich  z W e 
berem  na czele  rozpoczę ła  ponow ne 
poszuk iw ania na tych  sam ych te re 
nach, opierając się na opow iadaniach 
m iejscow ych kolonistów  - niem ców .

W ydobyty  węgiel w  ilości 2000 kg. 
w ysłano  do Saksonji, gdzjie sk o n sta 
tow ano m ate rja ł opałow y o 3.800 ka  
lorji po zbryk ietow aniu .

T e sam e trudności były  pow odem , 
że i to  drugie zam ierzenie z w ielkim  
rozm achem  zapoczątkow ane, u tknęło  
na m artw ym  punkcie.

D opiero  w ybuch w ojny św iatow ej, 
odcięcie Łodzi od Zagłębia, g łów ne
go dostaw cy  w ęgla d la przem ysłu  
łódzkiego, naprow adziło  tę  sam ą gru 
pę przem ysłow ców  na myśl pono w - 
nego rozpoczęcia  prób  eksp loatacji

k ładów  w ęgla brunatnego , położo - 
nych w okolicy Łodzi.

W  p oczątkach  w rześn ia 1914 r. 
delegacja przem ysłow ców  łódzkich 
uzyskała  zezw olenie od generała  
K raw ela, ów czesnego dow ódcy wojsk 
okupacyjnych Z agłębia D ąbrow sk ie
go, na w yw óz w iększej ilości górni
ków  z Zagłębia, celem  rozpoczęcia 
robó t eksp loatacy jnych  n a  w ielką 
skalę-

Ju ż  w końcu  w rześnia 1914 roku  
rozpoczęto  bicie szybów  w szyb - 
kiem  tem pie ale i działan ia  w ojenne 
zm ien:ly się szybko,

Jednego  dnia szyby te o strze liw a
ne były  p rzez  rosjan, następnego  
przez n iem iecką a rty le rję  —  a  trz e 
ciego dnia lo tn icy  niem ieccy zasypy
w ali bom bam i najbliższe o toczenie 
tych robó t w przypuszczeniu, że m a
ją do czynienia z robotam i fortyfi - 
kacyjnem i.

1 ak ie  trak to w an ie  naszych górni
ków, k tó rzy  tam  po raz  p ierw szy  u- 
słyszeli s trza ły  arm atn ie , m iało ten  
sk u tek , że jak rozb ite  i sp łoszone s ta  
do k u ro p a tw  porzucili p racę , pędzi
li do sw ych rodzin, p rzedziera jąc  
się k ilk ak ro tn ie  przez pozycje bojo
we.

T ak a  jest p raw da o p o k ładach  w ę 
gla brunatnego , k ló re ... się ciągną od 
K oluszek p rzez Łódź —  K utno na 
Pom orze.

Na całej olbrzym iej p rzestrzen i po 
k łady  te okazały  siię m ało w arto s  - 
с iowe, a n aw et w iększe kopaln ie  w 
K utnow skiem , w lesnosć Scheible - 
rów , w strzym ały  z tych sam ych po 
wodów  eksp loatację .

O to uwagi p. K. Skorskiego, k ie - 
rów nika w ypraw y górniczej pod 
Łódź w e w rześn iu  1914 roku , k tó re  
rzucają  pew ne św iatło  na is to tę  te re  
nów  w ęglow ych w oko licach  Łodzi,

Jubilat powietrzny.
D nia 27 ub. m. pilot „A ero lo tu"  p. 

W łodzim ierz Klisz, p row adząc sam o 
lot na linji K raków  — W arszaw a, o- 
siągnął 200.000 kim., k tó re  do tych  - 
czas przebył w pow ietrzu  w służbie 
kom unikacyjnej. P ilo t Klisz, k tó ry  
p racu je  w „A ero loc ie“ od kw ietn ia  
1925 r-, jest siódm ym  z rzędu  lo tn i
kiem  cyw ilnym , k tó ry  p rzebyw a tak  
olbrzym ią p rzestrzeń , nie naraża jąc

ani jednego ze sw ych pasażerów  na 
jak ikolw iek  szw ank na zdrow iu. N a
zw iska pierw szych  sześciu re k o rd  - 
m anów  są następu jące: B urzyński, 
D lugaszew ski, K arpiński, Mitz, Łą - 
czyński i D m oszyński.

Zaznaczyć należy, że p ierw si dw aj 
m ają już poza sobą po p rzeszło  300 
lysięcy kilom etrów .

Zaliczki i pożyczki dla plantatorów
tytoniowych.

P lan ta to rzy  tytoniu, k tó rzy  u p ra  - 
w iać będą ty toń  na p rzestrzen i, p rze 
w yższająoej najniższy wym iar, p rz e 
pisany do up raw y  ty toniu  (w o k rę 
gach m ałopolskich 600 m tr. kw adr., 
w innych okręgach  500 m tr. kw adr.), 
o trzym ać m ogą bezp rocen tow e za - 
liczki pieniężne na rach u n ek  przysz 
łych należności za odstaw iony m ono

połow i ty toń  z tegorocznych zbiorów  
P lan ta to rzy , k tó rzy  zobow iążą się 

upraw iać ty toń  w okresie  czasu  co 
najm niej 5 la t na p rzestrzen i pow y
żej 1 h ek ta ra , mogą o trzym ać za od- 
pow:edr:icm  zabezpieczeniem  opro - 
cen tow ane pożyczki na p okryc ie  w y 
d atków  inw estycyjnych, połączonych 
z u p raw ą tytoniu.

Zu życ ie  n a w o z ó w  sztucznych
w  Polsce.

Pod w zględem  zużycia naw ozów  
sztucznych P o lska  zajm uje jedno z 
osta tn ich  m iejsc w śród państw  eu 
ropejskich.

W edług w ykazów  m iędzynarodo  - 
w ego in sty tu tu  s ta ty s ty k i rolnej w 
Rzym ie pod w zględem  zużycia w szy

stk ich  naw ozów , a w ięc zarów no fos 
forow ych, jak po tasow ych i azo tn- 
wych, p ierw sze m iejsce zajm uje Ho- 
lar.dja, drugie Belgja, trzec ie  Anglja, 
a dalej F rancja , Niemcy, D anja, C ze
chosłow acja, w reszcie  Polska-

Bezcenne skarby naszei przeszłości 
znaleziono w Grodzieńskie!».

W e wsi Siewienice, powiatu gro
dzieńskiego, na poddaszu walącego 
sie starego dworku szlacheckiego, 
znaleziono bezcenne wprost skarby 
przeszłości polskiej. Oto znaleziono 
67 dokumentów z XVI wieku traktu

jących o rozwoju wojskowości, budo
wy zamków i t. p. Dalej kolekcje 
listów, pisanych własnoręcznie przez 
króla Zygmunta Augûsta, w których 
znajdują się również listy królewskie 
wysyłane do Barbary Radziwiłłówny

Niezwykłe samobójstwo.
W strząsa jące  w rażen ie  uczynił na 

m ieszkańcach Ż yrardow a trag iczny  
w ypadek , jakiem u uległ onegdaj 19- 
letn i K aro l W ieczorek .

W ieczorek  spóźniw szy się na po 
ciąg, odchodzący  z Ż yrardow a do 
W arszaw y, ud ał się pieszo w stronę 
R adziw iłłow a. M niejwięceJ na  poło
w ie drogi dogonił go pociąg to w aro 
wy, zdążający do W arszaw y. W ie - 
czo rek  postanow ił w skoczyć do po
ciągu w pełnym  biegu. W y b ra ł je - 
den z p ierw szych  wagonów-

W  czasie sk oku  noga ześlizgnęła 
mu się ze s to p n ia  i m łodzieniec 
w pad ł pod ko ła, k tó re  obcięły  mu 
stopę.

W ieczo rek  mimo to nie strac ił 
przytom ności. W idocznie p rzem k n ę
ła  mu myśl, że jako k a lek a  będzie 
skazany  na biedę, i dlatego... p o s ta 
now ił zginąć. Zam iar swój w ykonał. 
Przyeizołgał się do  szyny i położył na 
niej głow ę. Z roz trzaskanej kołam i 
czaszki w ypłynął mózg'.

K iedy obsługa kolejow a sp o strze 
gła w ypadek  i pociąg zatrzym ano, 
na to rze  leża ły  już ty lko  stygnące 
zw łoki. Ji

W k ró tc e  na  m iejsce w ypadku  przy  
by ła  policja, k tó ra  ustaliła , że W ie
czo rek  zginął w sk u tek  w łasnej lek 
kom yślności, Zw łoki zabezpieczono- 
do dyspozycji w ładz sądow o-śledcz.

Napad rabunkowy w śródmieściu
Dąbrowy.

Bandyci zrabowali 1900 złotych.
O negdaj o  godzinie 8 w ieczorem  w 

śródm ieściu  D ąbrow y, obok m aga - 
zynów  kolejow ych byłej ko le i dębliń  
skiej, 3 bandytów  dokonało  żuchw a 
łego napadu  rabunkow ego.

P rzebieg  napadu  był następujący; 
K iedy dwaj kupcy  H irsz K lajnberg 

z Trzebini i C haskiel S zw arcberg  z 
D ąbrow y przechodzili obok m agazy
nów kolejow ych podeszło do nich 3

osobników  uzbrojonych w rew o lw e
ry  i zażądali w ydan ia pieniędzy.

B andyci zrabow ali K lajnbergow i 
1900 zło tych, poczem  zbiegli w  nie
w iadom ym  k ierunku : Z aw iadom iona 
o śm iałym  tym  napadzie  policja n a 
tychm iast rozpoczę ła  pościg za  b an 
dytam i, k tó ry  do tychczas jednak  n ie  
dał pożądanych w yników .
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materiałach garniturowych I paltotowyeh

rodzaju. Dla obsługiwania gości za
angażow ano  sztab kelnerów, bufeto
wych i t. p., od których pobrano wy
sokie kaucje. Gdy klub zaczął chylić 
sie ku upadkowi, pracownicy zażą
dali zwrotu kaucji, które oczywiście 
zostały roztrwonione przez założy
cieli spelunki. Wskutek tego wynikła 
sprawa sądowa o przywłaszczenie

kaucji pracowniczych. ]ako oskarże
ni w procesie występują członkowie 
zarządu »Klubu propagandy filmowei« 
Lechoczky, Kuszakiewicz i M odzelew
ski. Spór o kaucje sięga kwoty 7— 
8 tys. złotych. Na sprawę pow ołano 
kilkunastu świadków ze sfer towa
rzyskich stolicy.
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Straszna tragedjamiłosna
w Częstochowie.

N a rze c zo n a  p o d e rżn ę ła  g a rd ło  n ie w ie rn e m u , 
a sa m a  s ię  otru ła .

J- 4  rf% 7P- okroona . D ziew czyna w yciągnęła
S traszliw a trag ed ja  m dosna r  b rzv tw ę i jednem  strasz liw em  cię -

g ra ła  silę w  C zęstochow ie. У J erzn eła  gard ło  M achow i. Z
Szczegóły są  w ręcz w s trz ą s a ją ^ ,  o£ . . . g ^ b o k ie j ran y  b luznęła

zw łaszcza, że ohydna ta  zb rodn ia  p M ach zaś ru n ą ł nieprzytom ny,
p ełn iona zosta ła  p rzez  ko ie ę, W idząc swój k rw aw y  icizyn, Jach u
sioną szałem  zem sty za doznany za - ra ^ ^ X ^ u te leczk ę I  kw asem
w ód miłosny. solnym  i w ypiła  do dna. Za chw ilę

A nton ina Ja c h u ra  m i a ł a  narzeczo- . ^  na ziem ię, w ijąc się w
nego Zygm unta M acha, k tó ry  jednak  boleściach  obok  sw ego n arzeczone-
od pew nego czasu począł ją ^ m e g0<
byw ać i  n i e  odw iedzał juz zakocna- zb rodnię spostrzeżono, z a  -
nej w  mm d ^ e w c z y n y . - W r c s ^ ^ ^  został роНС)а ! w ezw ą-
w e w to rek  o godz. 7-ej m. m oc lek a rsk a , poczem  M acha
Ja c h u ra  sp o tk a ła  sw ego b^ n a r zePwie2iono do szp ita la  P anny  M a-
zam TeSkujeP< Й  za trzym any  rji, a  J a c h u *  do szp ita la  p rzy  ul. J a
p rzez dztew ozynę i zaprow adzony 
p rzez  nią n a  k o ry ta rz  w tym że dom u 
o dparł na jej w ym ów ki i zapytam a, 
że nie będzie już w ięcej do niej cho- 
drfł i p rzesta je  się uw ażać za n a rze 
czonego.

W  tym  m om encie s ta ła  się rzecz

rji, a j a c n u is  uu ' . ., .
snej.— S tan  obojga jest b ardzo  ciężki

B rzy tw a w rę k u  zb rodn ia rk i i b u 
te leczk a  z tru c izn ą  stanow ią  dowod, 
że J a c h u ra  p lanow ała  sobie z gory 
k rw aw y  odw et za zaw iedzioną mi -
łość.

Rozoacz po zgon ie matki
p rzyczy n ą  sa m o b ó jstw a  m ło d e g o  rabin a.

Do n iedaw na jeszcze sam obojstw a 
w śród żydów  byw ały  nadzw yczaj 
iziadkie. M ożna je było, jak  to  m ó
wią, w ciągu ro k u  policzyć n a  p a  
each. Dziś i te n  objaw  jed n ak  s ta ł się 
już pow szechnym . N iedość n a  tem  
sięga on do w arstw , w k tó ry ch  n ie 
daw no jeszcze by ł n ie  do pom yśle

T ak  onegdaj o godz. 17-ej p rzy  ul. 
G rochow skiej 25 w  W arszaw ie,  wy
skoczył z 4-go p ię tra  k la tk i sd io d o - 
wej 18-letni syn rab in a  i abso lw ent 
szkoły  duchow nej H ersz  Nom berg. 
N ieszczęśliw y zabił się n a  m iejscu. 
P rzyczyną rozpaczliw ego k ro k u  by 
ła  rozpacz po  nagłym  zgonie m atki.

ma.

Sensacyjna sprawa w sądzie pokoju.
иичлИ Hdirvm

W  dniu wczorajszym sąd pokoju ^ ^ Sĉ ZCzertw%r?YńskichW n ? 3 Kra^
21 okręgu m. W a r s z a w y  r o z g r y w a ł  p od. płas;-
s p r a w ę  członkow zarząau i<owbK dy Ш тош е1 upra-

S a “ S W J Ï Ï S T S Â  "  h aza ld0 " " e W 3ielk,e3°

W ybory  do Sejm u, odby te  w dn.
4 m arca, w ykazały  dobitm e, ze spo 
ie  zeństw o polsk ie do jrzało  zupet - 
nie pod w zględem  politycznym .

P rzy tłaczająca  w iększosc głosów 
p ad ła  n a  Nr. 1 B ezparty jnego  B loku 
W spó łp racy  z R ządem . J e s t  to  do
w odem , że m am y już dość sw arow  
party jnych , że spo łeczeństw o  idzie 
zw artą  ław ą  pod  sz tan d a rem  ide 
w spó łp racy  z rządem  kji lepszej 
przyszłości Ojczyzny.

J e s t  to  w łaściw ie drugi „C ud nad 
W isłą" w życiu P o lsk i O drodzonej.
Z radoś:iią stw ierdz ić  należy, i z m i 
mo 35 list w yborczych, lis ta  Nr- l 
zdobyła 130 m andatów .

J e s t  to  o lbrzym ie zw ycięstw o su 
m ienia narodow ego, jest to  w ielka  
m anifestacja spo łeczeństw a p o lsk ie
go, k tó re j doniosłość rzu ca  się w o- 
czy.

O dliczyw szy w szak  m niejszości na 
rodow e i kom unistów , będziem y mie 
li po s tro n ie  listy  Nr. Ï znaczną jesz 
cze przew agę głosów, aniżeli w szy
stk ie  inne s tro n n ic tw a  polskie.

P arty jn ic tw o  endecko-p iastow o - 
chadeck ie  zb an k ru to w ało  dziś ca łko  
wicie. W ieczne obietn ice, fa łsz  i obiu 
da w życiu codziennem  p ry w a ta  i m 
te re sy  m aterja lne  jednostek  i partji 
— w szystko  to  w łaśn ie w zięło w łeb  
przy  obecnych  w yborach .

N ajlepszą ilu strac ją  tego są w yni
ki w yborów  w stolicy.

I ta k  w poprzedn ich  w yborach  do 
Sejm u w ro k u  1922, ósem ka d o sta ła  
w stoi. 16.8329 gł. i 7 m andatów  przy  
w yborach  do R ady  M iejskiej w  ro k u  
1927 —  118.329 głosów, a  obecnie li
s ta  24 zdobyła ty lko  97.366 głosów 
i 4 m andaty .

1 n ik t już nie uw ierzy  tym , k tó rzy  
b ęd ą  ronili łzy z pow odu jakoby  za
chw iania się k a to lick o śc i Polski, — 
n iepraw da! P o lsk a  b y ła  i P o lsk a  jest 
ka to licką , a jedynie nasze społectaen 
stw o odw róciło  się od tych, co u zu r
pow ali sobie p raw o  do m onopolu na 
polskość i ka to lickość , a  jednocześ
nie zaw iera li po tajem ne ugody ze
znienaw idzonym i niby żydam i.

M oże nie w szyscy zdają sobie n a 
leżycie sp raw ę z doniosłości n ie

dzielnych w yborów , lecz  stan ie  sią 
to  jasnem , sko ro  uprzytom m m y sobie 
że sanacyjny R ząd  P ierw szego M ar
sza lk a  Polsk i spraw ow at w ładzę w 
kra ju  zaledw ie od n iespełna  dw óch 
lat, a  p rzez  ten  czas zdołał p rzek o  - 
nać ca łe  spo łeczeństw o  o celow ości 
tak ich  a nie innych rządów-

M usim y też  pam iętać, że Blok sa 
nacyjny p rzy  ag itacji p rzedw ybor 
czej m iał do p rzezw ycięzem a n ieby
w ałe trudności: do tychczas w szyst - 
k ie p a r tje  ob iecyw ały  i w p ro st licy
to w ały  się w obietn icach; każdy  do 
m agał się Bóg w ie czego i Bog wie 
co obiecyw ał. A  B lok banacyjny  m c 
nie ob iecyw ał. A  jednak  B lok zwy 
ciężył!

O bok Jed y n k i pokaźnym  zasobem  
zaufania spo łeczeństw a polskiego 
w y k azała  się lista , k tó ra  w praw dzie 
do w yborów  nie szła pod hasłem  
w spó łpracy  z W ielk im  Budow ni 
czym  Polski, lecz u n ik a ła  w szystk ie 
go, co m ogłoby uchodzić za ak cen t 
w alk i p rzeciw  Niemu.

M am y na m yśli P o lsk ą  P a rtję  S o 
cjalistyczną, ba, n aw e t S tronn ictw o 
C hłopskie sw e odezw y zakańczało  
okrzyk iem  na cześć M arszałka  n i  - 
sudskćlego. O d P.P.S. należy  się sp o 
dziew ać w spó łp racy  z  M arszałk iem  
n a  te ren ie  Sejmu.

T eraz  ok ręg  P io trków -B rzezm y. 
W e w czorajszym  „G łosie T rybuna  - 
sk im “ podaliśm y n iek tó re  cy try  z 
głosow ania. Są one tak  wym owne, 
że n iew iele w ym agają kom entarzy . 
P ozostaw iając n a  bo k u  jedynkę i 
kę widzimy, że P io trk ó w  £zuci na 
Nr. 24 — 3.148 głosów, na  Nr. 25 

aż“ 16 (z pow iatem  110) zaś n a  Nr-
i g __ 2.274. I dzieje się to  w grodzie
trybunalsk im , uchodzącym  za ostoję 
endecji. P ołączone listy  24 i 25 d a  - 
łyby m andat poselski. „O bce listy, 
to  m em ento n ad  k tó rem  nie m ożna 
obojętn ie przejść do po rząd k u  dzień 
nego. 37.000 głosow  dwójki, to  rezul 
ta t  ich cichej a w y trw ałe j i znaKo 
m icie zorganizow anej p racy , w resz
cie 23.400 głosów jedynki, to  w ielkie 
zw ycięstw o zdrow o m yślącego, lojal 
nie usposobionego w zględem  R ządu 
i jego poczynań  p io trkow sko-b rzez iń
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Żywy testament.
N aw prost m iejsca, gdzie sła ła  Au 

gusta, skalisty , strom y p rzy ląd ek  na 
iak ie  50 k ro k ó w  m oże w rzynał się 
w w ody zatoki, n ad  k tó rem i ste rcza ł 
p ro sto p ad łą , o strem i zębam i najeżo
ną ścianą. M achinalni« idąc p rzed  
siebie, zobaczyła A ugusta  lezący  na 
ziem i, a raczej w k a łu ży  z w czoraj
szego p rzyp ływ u m orza pozostałej, 
k ap e lu sz  jednego z m arynarzy  .w i 
docznie w ięc w tę  s tro n ę  poszli, 
tąż  sam ą drogą sz ła  za  nim i A ugu
sta , a ż  w reszcie  s ta n ę ła  n a  sam ym  
cyplu  p rzy lądka, n a  jak ie  k ilk ad zie
s ią t stóp n ad  w odą. D alej juz pojsc 
nie m ogła i m yślała  w łaśnie, gdzie 
Bill i J a n e k  podziać się mogli, gdy, 
pochyliw szy się tro ch ę  nad  w odą, 
odskoczyła z k rzyk iem  p rzerazem a.

I nic w tem  dziwnego, bo tam  w 
dole, pod n iezby t głęboką, c icho te 
raz  drzem iącą, jak  k ry sz ta ł p rzez ro 
czystą  w odą zatoki, leżały  ciała  obu 
m arynarzy, splecione b ra te rsk im  u- 
ściskiem , jakby  się do snu n a  fal p o 
ścieli układli. Jak im  s p o s o b e m  przy
szło  im na tak i koniec, o tem  nigdy

się n ie dow iedziała A ugusta . M oże 
się pokłócili po pijanem u * m ocując 
się z sobą, spad li obaj ze  skały?  mo
że w najlepszej zgodzie szli p ro sto  
p rzed  siebie, sami m e wiedząc, gdzie 
idą. Szli, szli, aż  im g ru n tu  pod  s to 
pam i zab rak ło  i o sta tn i k ro k  w proz 
ni postaw iony, o śm ierć obydw och 
p rzy p raw ił?  K to  wie, jak  i co  b y ło / 
B ądź co bądź, leże li te ra z  n a  dnie 
m orza i leże li tam  dopóty , aż odpływ  
m orza uniósł z sobą ich c>ała tam za
pew ne, gdzie spoczął n a  dn ie m or - 
skiej o tch łan i liczmy zastęp  p asaże
rów  i załogi K angura!

A ugusta p o zo sta ła  więc^ sam ą, * z 
sercem  uciśnionem  brzem ieniem  sa 
m otności. w raca ła  do budy  swojej, 
m ów iąc sobie, że i ją czek a  u 
śmierć, k tó ra  jednego po drug 'm  za
b ra ła  jej w szystk ich  tow arzyszy . IN a 
bezludnem , skalistem  pustkow iu , 

sterczacem  nad  torną O ceanu, m e by 
ło  żyw ej duszy, p ró cz  niej i dziecka 
Ja k iż  ją. p rócz śm‘erci, los c z e k a . i 
k iedy, k iedy  śm ierć upom m ec się o 
n ią  p rzy jdzie?

Nie długo jednak  m ogła oddaw ać 
się podobnym  rozm yślaniom , bo, do 
chodząc do budy  swoje, u słyszała  
k rzy k  D icka, k tó ry , obudziwszy s ę  
podczas jej nieobecności, w rzeszczał

M artw a, sztyw na po stać  M eeso 
na  pod pokryciem  żaglow ego p łó t
na' w yciągnię ta , s trach em  przejm o 
w ała  ch łopczyka, choć sam  « ‘в w ie
dział, d laczego jej się boi. A ugusta  
w zięła go n a  rę ce  i u ca ło w ała  se rd e 
cznie. Lubiła ona dzieci, i n ietrudno  
jej też  p rzyszło  pokochać to  m iłe i 
ładne dziecię, k tó reg o  m a tk a  o k aza 
ła  się ta k  d la  mej dobrą; te ra z  jed 
nak , gdy D ick był jedyną duszą w 
tem osam otnieniu, czuła, że go po  - 
dw ójnie kocha, że  jest d la  niej całym  
św iatem  nieledw ie. U braw szy  go. 
p rzeprow adziła s«ę z nim  do drugiej 
budy, p rzez  śm ierć m ary n arzy  oproz 
nionej, nie sposób  by ło  bow iem  po
zostaw ać w tej ob o k  tru p a , zb y t c ię 
żkiego, aby poruszyć go m ogła z 
m iejsca. N a sam ym  śro d k u  sch ron ie
nia, tak  niedługo zajm ow anego przez 
trzech  m ężczyzn, k tó rzy  b yh  to w a  
rzyszam i w ygnania A ugusty, s ta fa  
n ieszczęsna b a ry łk a  z rumem p rzy 
czyna śm ierci obu m ajtków  .P rozną 
już p raw ie  była. to  te ż  A ugusta  za  - 
toczyła ją  w k ą t z ła tw o ścią  i, jako 
tak o  zam iótłszy podłogę, z przegm  
łych  desek  ułożoną, raz  jeszcze w ro  
ciła na daw ne swoje m ieszkanie po 
suchary  i p ieczone jaja, z k tó ry ch  i

dziś sk ładało  się c a łe  śniadanie.
N a szczęście, deszcz, zam iast lac 

jak  w czoraj, z le k k a  dziś ty lko  ro* 
pił, i A ugusta, w ziąw szy z sobą D i
cka, ud ała  się n a  poszukiw anie jaj, 
nie dlatego, aby ich koniecznie po - 
trzebow ała , ale d la zapełn ien ia  cza
su. z k tó ry m  oboje m e wnedzieli co 
zrobić. W d rap a li się n a  strom ą sk a 
lę, z k tó re j pow iew ała flaga, i pus- 
ciii w zrok  n a  w zburzone fale O cea
nu; ale jak d a lek o  sięgnąć mogło o- 
ko, nic w idać nie by ło  prócz białych, 
jak spienione rum aki, bałw anów , 
ponad  k tó rem i szybkim  lotem  k rąży  
ło k rzyk liw e p tac tw o  m orskie. N d  
darem nie w zrok  w ytężała . №c! S er 
ce w p iers i kam ieniem  jej ciązyc za 
caęło, to  te ż  gdy D ick  p rze rw a ł mil
czenie zapytaniem :

—  Czy m am usia p ręd k o  zabierze 
s tąd  D icka na  sw oją łódkę?

A ugusta ta k  d o tąd  m ęzm e nad  so 
bą  panująca, głośnym  p łaczem  wy-

b l p rzvszed łszy  ckoolw iek do siebie, 
zajęła się паргам dę poszukiw aniem  
jaj. k tó re  to  zajęcie n iezm iern ie  się 
D ickow i podobało , choć p tak i z k rzy  
kiem  broniły  sw oich gniazd i, m acha 
jąo k ró lk iem i sk rzyd łrm i, zdaw ały  
sie g rrz ić  napastn ikow i. сс1й'
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W  A m sterdam ie pow stał now yw span ia ły  gm ach holendersk iego  Ba 
n k u  N arodow ego.

skiego społeczeństw a, to  zad a tek  
w ielkiego dzieła, jakie nas oczekuje
i do k tó rego  m usim y w szyscy przy  - 
łożyć ręk ę , to zaczątek  konsolida - 
cji całego okręgu — to  zaczą tek  o - 
śro d k a  rcgjonalnego, jaki u nas po
w stanie!

Dziś stoim y w obliczu drugiego i 
ostatn iego  ak tu ; głosow ania do S e
natu. Pam iętam y, że sp raw a jest 
przesądzona: S en at będzie jeszcze 
bardziej cen trow y, niż Sejm, w S en a
cie jedynka zdobędz*e jeszcze w ięk 

szą ilość m andatów  procentow o, niż 
w Sejm ie. Nie m arnujm y w ięc na  
szych głosów. Nie rozdrabniajm y się 
po listach, k tó re  nie m ają abso lu tn ie 
w idoków  na p rzep row adzen ie  sen a
torów . P ow tarzam y: sp raw a jest 
p rzesądzona, d latego  w szyscy bez 
w yjątku  niech głosują na listę Nr. 1 
B ezparty jnego Bloku W spó łp racy  z 
R ządem  P ierw szego M arszałka  i Bu
dow niczego Polski, Józefa  P iłsud - 
skiego.

To jest nakaz  chwili.

K R O N I К A
Deli: Św.WincentegoKad 
Jatro f  Franciszki Rzym. 
Wsehód słoń за: g. 8 17. 
Zachód; g. 5 16.

Czwartek

8
m a rzec

Ogólna«
NIE WOLNO PASKOWAĆ CEGŁA- 

Na ostatniem posiedzeniu komite 
lu ekonomicznego rady ministrów 
postanowiono znowelizować rozpo
rządzenie prezydenta Rzplitej o za

bezpieczeniu przedmiotów powszech 
nego użytku w ten sposób, aby do 
tych przedmiotów włączyć cegłę. 

Postanowiono także część kredy
tów inwestacyjn.ch użyć nn budo
wę cegielni.

U ZD R O W ISK A  PA Ń STW O W E NIE 
BĘDĄ SK O M ER C JA LIZO W A N E.

D ow iadujem y się, że uzdrow iska 
państw ow e nie ziostaną skom ercja li
zow ane, ze w zględu na opór, z jakim  
sp raw a ta  sp o tk a ła  się w m in ister - 
stw ie skarbu .

Tom aszowska.

Czyżby prezydent z nominacji?
D otychczasow e wszechwładnie pa 

noszące się w P olsce party jn ic tw o  zo 
stało  przy  obecnych w yborach  do 
Sejm u osta teczn ie  i bezpow ro tn ie  roz 
b ite. P raw ie  w szycy zdają sobie dos 
konale sp raw ę z tego, że dla party j- 
n ic tw a niem a i nadal nie będzie już 
w Polsce m iejsca. Jed n a k że  istnieje 
jeszcze m ały  sejm, gdzie jak w idzie - 
liśmy z rózm ów  z „posłam i“ k lucz 
party jn ic tw a m a w dalszym  ciągu de 
cydow ać o wszystktiem; sejm em  tym  
jest R ada M iejska w Tom aszow ie.

T ak  jak w Polstoe p raw ica  dostała  
znakom itą n au k ę  ta k  też  i w  historji 
naszego m iasta  m iał m iejsce h isto  - 
ryczny epizod: o to  filar p raw icy, k tó  
ry  w ybudow ał ra tusz , decyzją p rzy
gniatającej w iększości radnych  na o 
sta tn iem  posiedzeniu  R ady  M iejskiej 
zoptał usun ięty  z tego ra tu sza  na 
czas n ieokreślony.

T ym czasem  praw ica, k tó ra  przy 
pew nych chęciach m ogłaby bardzo 
w iele dobrego zdzia łać i być poży - 
teczną d la  m ćasta bez p rzerw y  in try  
guje, nie m ogąc się pogodzić z istnie 
jącym  w R adzie M iejskiej s tanem  rze 
czy.

Dużo też  zależy  od PPS. p rzy  tw o 
rżeniu  now ego zarządu  m iasta. PP. 
M iler i Z ak rzew sk i z PPS. często  oś 
w iadczają na posiedzeniach  R ady 
M iejskiej: „przyglądam y się waszć] 

burżuazyjnej w alce o m andaty". .
Zdaniem  pow ażnych rozsądnych 

b yw ate li T om aszow a niew olno zapo 
linać o tych w szystkich, k tó rych

b y t nie jest do tychczas dosta teczn ie  
zabezpieczony, niew olno przyglądać 
się cudzej p racy  a  trzieba sam em u bu 
dow ać —  budow ać w spólnie z tymi 
w szystkim i, k tó rzy  chcą sziclzierze do 
p racy  stanąć . K ry tykow ać jest najłat 
wiej i najwygodniej.

Sądzim y, że z n iedzielnych w ybo
rów  do Sejm u P epesow cy  p rzekonaw  
izy  się o n iepow iększeniu  sw ego sta  
nu posiadania na  te ren ie  naszego 
m iasta  w yciągną konsekw encje i, zda 
jąc sobie sp raw ę, że bez nich trudno  
będzie ustanow ić w ładz« sam orządo 
w e w naszem  m ieście, n ieuchylą się 
od w spółpracy  bez uzurpow ania  so
bie p raw a niem al do w yłącznej w ła 
dzy. Pole do p racy  jest szerokie, że 
wym ienim y chociażby bezrobotnych , 
k tó rym  m ożnaby d ać  zajęcie przy  róż 
nych robo tach  m iejskich jak: p rzy  bu 
dow ie m ostu, dom ów m ieszkalnych  i 
t- d.

Jeś li chodzi o centrum , to  zdajem y 
sobie sp raw ę z tego, że sk ład a  się o- 
no z elem entów  niejednolitych i w 
sk ład  jego w chodzą radni żydow scy, 
k tó iy ch  dziś łączy  jedna sp raw a: wi 
ce - p rezy d en tu ra  dla żyda, a  k tó rzy  
do  dziś nie uzgodnili się jeilicze co do 
osoby k an d y d a ta  na  \ o  stanow isko. 
L eaderzy  uw ażają, że n ie m ogą pono 
sić odpow iedzialności za rządzenie 

m iastem  o ile p raw ie  że nie posiadają 
swej rep rezen tac ji w M agistracie.

O to są głów ne przyczyny niezgody 
w centrum  i d latego  p raw ie  że ufo r
m ow ana p rzez p. P rez . K iernożyckie

go „cz te rn a s tk a "  rozbija się o w ice 
p rezy d en ta  żyda.

Istn ieje jeszcze jedna koncepcja: 
po łączenie głosów PPS. z głosami 
C en trum  z pom inięciem  Żydów, lecz 
do zrealizow ania .tego staje  na  przesz 
k t d;-ie z jednej s tro n y  reżyserja  p ra 
wicy, z drugiej zaś n iekom prom iso - 
wość m iejscowej PPS.

T en  s tan  rzecziy jaki dziś w 
R adzie panuje stw orzy ł się li ty lko 
dzięki n iezdecydow anem u stanow is
ku  NPR. lew icy, bo dziś jej radni 
chcą głosować za prez. K iernożyckim  
a  poprzednio  zaw iera li m ałżeństw o 
na w iórkach  z PPS nic w zam ian nie 
żądając. W  rezu ltac ie  nic nie stw orzy
li ale dużo stracili, gdyż te  2 głosy 
zaw ażyły  na szali o tyle, że w ybór 
prez. K iernożyćkiego nie zosta łby  u 
niew ażniony. P rzespali dw a m iesiące
i obudzili się za  późno!

I ta k  widzimy, że w szyscy polity- 
kują: sejm ow e ap a rtam en ty  m agistra 
tu  tw o rzą  n astro je  i am bicje poseł - 
sk ie u zw ykłych radnych  m ałego m ia 
s teczk a  Polski o 40.000 m ieszkańców
i m iast dbać o dobro m iasta, o jego 
rozwój, o podniesienie poziom u k u l
tu ry  i w arunków  ku ltu ra ln y ch  , w 
k tó ry ch  ob y w ate le  lep iejby się clzuli 
— już nie zacię tą , ale zw yczajną bez 
sensow ną w alk ę  toczą.

To też  m y o tw arc ie  p rzedstaw iam y 
ten  s tan  rzeczy  i tłom aczym y dlacze 
go po dniu 9 m arca  br- W ojew ódz - 
tw a  p rzyśle  p rezy d en ta  (z nominacji)
o ile nie dojdzie w łonie R ady M iej
skiej do porozum ienia.

Piotrkowska.
UROCZYSTOŚCI W DNIU 19 BM.

P oniedziałek  d. 19 bm. dzień imie 
nin P ierw szego M arsz. Polski Józer 
fa P iłsudskiego P io trków  T rybunał - 
sk i będztie obchodził n iezw ykle u ro 
czyście. jjjgl

W yłoniony zostan ie specjalny ko
m itet, m ający na celu przygotow anie 
obclm du tych  uroczystości.

W k ró tce  podam y szczegóły-

PUBLICZNE POSIEDZENIE OKRĘ
GOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ.

W  dniu dzisiejszym  o godz. 6 pp, w 
sali posiedzeń  R ady M iejskiej odbę 
dzie się o sta teczne posiedzenie O krę 
gowej Komisji W yborczej, na k tó rem  
będą obecni pełnom ocnicy list i ich 
zastępcy . Posiedzenie to  będzie p u 
bliczne, w ięc n iezaw odnie sa la  n a
pełniona będzie: tłum em  ciekaw ych.

STO TYSIĘCY KREDYTU DLA RZE - 
MIEŚLNIKÓW W PIOTRKOWIE.

Jak dowiadujemy się w ostatniej chwili 
z miarodajnego źródła Rząd przyznał na 
popieranie rzemiosła w Piotrkowie i po
wiecie piotrkowskim •— kredyt na razie w 
wysokości stu tysięcy złotych

Rozdziałem i przyznaiem kredytu ma się 
zająć Powiatowa Kasa Oszczędności przy 
udriale przcdsaiwiciela Towarzystwa Rze - 
mieślniczego

ZESPoL KACZOROWSKIEGO
„S erw us k ochan ie“ to  popisow a 

p iosenka N oskow skiej. Wiczoraj w i
dzieliśm y i słyszeliśm y w tej p iosen
ce H alm irską. G dybym  był odw ażny 
to  napew no  za iyzykow ałbym  porów  
nać ze sobą te  dw ie a rty s tk i. W tedy  
powH;dzaałbym, że  każda  z nich ma 
sw oisty  w dzięk, k ażd a  św ietn ie  ory 
gm aluie w ykonyw uje na  swój spo. - 
sób, jadna m a w iększą ru tynę, lepszy 
głos, d ruga znów  jest ruchliw sza i le 
piej „w łada nóżkam i“ —  ale nie jes
tem  śm iały, w ięc tego w szytk iego  nie 
pow iem . S tw ierdzić  natom iast m uszę 
że Basi t Malmu ska, zb iera jąca  on - 
gis lau ry  pow odzenia na deskach  see 
n k zn y ch  V , Gdfconie" od owego cza 
su zy sk a ła  b ardzo  w iele, ub iera- 
się z w ielkim  gustem , zresztą , jak 
m ówi przysłow ie „s ta ra  m iłość nie 
rdzew ieje" więc też  p io trk o w sk a  pu 
bliczność nadal d arzy  sw ą ulubienicę 
sy iip a tją . Ładnie charlestonu je Kow 
naćka. „Sziuka m ęża“ W ąsow kizów - 
na. K aczorow ski „gada" jak  jego 
żona (św ietnie gada)- S k atch  w jed 
nym akcie  „Ł acia ta  p iękność" zosta ł 
dobrze w ykonany  p rzez  H alm irską, 
K aczorow skiego, K ow alskiego. Za - 
pow iadała sym patyczna W ąsow iczów  
na. S zkoda ty lko, że  nie dano jej od- 
pow iedniegom aterjału ; tak ie  zdania 
jak defraudaicja, boksow anie się pos 
łów i tp. są m ocno p rzesta rza łe . D e

fraudacji m am y bardzo  m ało, jeśli zaś 
chodzi o Sejm, to  napew no będzie on 
lepiej p raco w ał od poprzedniego.

Naogół scena w „C zarach" bez za 
rzutu .

Na ekran ie  fa rsa  „W ieloryb" z Pa 
tem  i P a taco n em  na czele.

WYKAZ ZACHOROWAŃ, 
i zgonów na choroby zakaźne za 9-ty 

tydzień 1928 rok.
Błonica z a c h o r o w a ń .......................1
K oklusz zachorow ań . . . . • 1

z g o n ........................................1
G ruźlica płuc zachorow ań  . . .  2

z g o n ........................................4
D ur brzuszny zachorow ań . . .  — 

zgon ........................................1

Kronika sądowa.
ZEMSTA KOBIETY.

J e s t powszlechnie wiadom em , że 
częstokroć jedna sp raw a sądiowa wy 
wołuje drugą. T ak  i M arjnna Doma- 
rań czy k  zapałała  chęcią zem sty  w 
stosunku  do L. W ., k tó ry  św iadczył 
przeciw  niej w Sądzie.

Pew nego pięknego dnia, gdy L.W. 
znajdow ał się w sieni domu k rew k a  
n iew iasta uderzyło  go trzym anym  w 
ręku  ceberkiem . Sąd  sk azał M. Do- 
m arańczyk, O ddzielna 10, na jeden 
dzień aresztu . W yrok ten  zosta ł za
tw ierdzony przez Sąd O kręgow y.

PIES BEZ KAGAŃCA.
Pieski nie zaw sze są pociechą ro 

dzaju ludzkiego. W zględna radość, 
jaką przynosi obcow anie z niemi, by 
w a icłzęsto zak łócona przez niezado 
w olenie sąsiadów , zerkających  na 
czw oro nogie stw orzenia.

P iesek  p- Jerzew sk iej ugryzł w no 
gę P- W. F., k tó ry  spraw ę sk ierow ał 
do Sądu. i j i i /

Sąd skazał Jerzew ską , P iłsudskie 
go 109, na 100 zł. grzywny, lub 2 ty 
godnie aresz.tu. W yrok ten  został 
zatw ierdzony przez Sąd O kręgow y.

„NA G A PĘ “.
Jaz d a  koleją „na gapę" jest su

row o w zbroniona p rzez władzie ko 
lejowe, to też gdy k onduk to r znalazł 
p asażera  Kow alskiego, w przedziale 
wagonu kl. 3-c;ej bez biletu, nija zwa 
żając na tłom aczcnia podróżującego 
spisał pro toku ł.

Sąd skazał S tefana Kowalskiego, 
z lnow łodza, pow- raw skiego, na 2 
dni aresztu , lub 10 zł. grzywny; w y
rok len  ziostał za tw ierdzony przez 
Sąd O kręgow y.

CUDZE RYBY.
Łow ił ryby  na w ędkę, a  w łaściw ie 

na sznurek. Łowił i złowił. N ieste ty  
schw ytana ry ba  p ływ ała  w staw ie 
cudzym, a ponadto  ogrodzonym , co 
gorsze zaś w chwili szczęśliw ego po 
lowu zfjawił się na horyzoncie w łaś
ciciel staw u, schw ycił przygodnego 
ry b ak a  niie ty le  na w ędkę ile za 
sznurek  i zapro testow ał. E cha p ro  - 
te s tu  doszły do Sądu, k tó ry  skazał 
A. N ow ackiego, P olna 34, na 1 m ie
siąc w ięzienia, w yrok  pow yższy zio- 
stał za tw ierdzony przez Sąd O kręgo 
wy.

Z prasy.
BLUSZCZ 

Nr. 10 „Bluszczu“ przynosi na 
w stęp ie gorącą zach ę tę  do w zięcia 
czynnego udziału w w yborach- Dalej 
następu ją cenne refleksje  N. Jas trz ęb  
skiej „K ult w ielkich  ludzi" o raz  a rty  
ku ł Z. M iszew skiej „Dom noclego - 
w y“, odsłaniający dno nędzy w ar - 
szaw skiej. P ozatem  num er przynosi 
niezm iernie cenny dokum ent histo  - 
ryczny jakim  są pam iętniki A nny z 
krajew sk ich  N akw askiej, now elę M, 
H. S zpyrków ny oraz pow ieść Miła - 
szew skiej. Na spetdjalne p odkreśle  - 
nie zasługują świetnie w iersze Iłłako  
wicz, syn tetyczn ie u jęte  a rty k u ły  fil 
m owe S. H eym anow ej o raz  ca ły  s z b  

reg sp raw ozdań  m uzycznych i książ 
kow ych i artyk u łó w  gospodarczych, 
będących  w ynikiem  nieustannych sta  
rań  o k u ltu rę  dom u polskiego,

ISKRY.
„Isk ry“ tygodnik ilustr. dla m ło

dzieży, w ychodzący w W arszaw ie 
pod redakcją  W ładysław a K opczew  
skiego w Nr. 12 z dn. 3 m arca przy-
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Kino -Teatr
„CZARY“
H itłk ó w  Legionów 11.

“Tylko trzy dn.. Śred a 7 czwartek 8 i piątek 9-go marca.
Wieczór śmiechu i humoru na scenie i

U lubieńcy publiczności PAT I PATACHON
W I E L O R Y B

we filmie
Bajeczna komedjo farsa w 10 aktach,

’n a  SCENIE- N o w o z a a n g a ż o w a n y  z e sp ó ł  operetki Krakow- 
NA s k i n  N ow ości pod dyr. A. KACZOROW SKIEGO
pr o g r a m  S E R W U S  KOCH ANIE!
1) PROLOG lan in a  W a^ow iczów na
?! ! S Ä P.4 LKÄ £ eC, r o U Ä ,  i o n ,  ■ A, Kaczorowsk

s isïsr ä j -  V iïs â s i’S  «г»

Teatr „ODEON“ g
Piotrków , Aleja 3 - go  Maja 11-___ |

U rocza A N N I
Figlarna O N D R A

K usząca "■
n w v i  Nam iętna  

.£ 1 1 .— Kochliwa  
O N P R  A  R ozcharlestow ana
oraz świetna H A N N 1  W E I S E  

i nowv H a r r y  Ł ie d tk e  
K A R O L  Ł A M  A  C Z

w dramacie o cudownej treści, o cza
rujących kobietach, o najczystszej 
miłości, o najbrutalniejszych intrygach, 
o salonach tonących w  blaskach i o 

najskrajniejszej nędzy P- t-

TE, KTÓRYCH
nie możnaknpić

(SZANSONISTKI)
Film życia zakulisow ego podkasanej 
____________  muzy. ________ _

NA SCENIE! Teatr ąrtystycz-liter.
pod dyr. St. ŚLIWIŃSKIEGO.  

OPERETKA OPERETKA

SPRYTNA KAZI&
Operetka w 2-ch akt. muz. Winklera 
Rzecz dzieje się w  gabinecie restara- 
cyjnym, w  akcie I taniec «JARDINER* 

p. Winiarska

zamykają ten ze wszech miar cieka
wy zeszyt, który ze względu na с o- 
stępną jego cenę,dotrze napewno do 
dziesiątków tysięcy rąk naszych pan.

Prenumerata »Przeglądu K obiece
go« wynosi rocznie Zł. 14. , pół
rocznie Zł. 12.50, kwartalnie Zł. 6.50

Adres redakcji i administracji wy
dawnictwa : Warszawa, Długa 45 —  
Konto P. K. O. 1715.

* Przegląd Kobiecy« można prenu- 
merować we wszystkich urzędach 
pocztowych Rzeczypospolitej Polskie] 
i księgarniach.

Mój P rzy jaciel .

W yszed ł z d ru k u  N r. 2 ilu stro w a
nego czasopism a „Mój P rzy jaciel • 
Na tre ść  num eru  sk ład ają  się a r ty 
kuły:

„Po Z łote R uno“ . Z naczenie kolo- 
nj(i zam orskich  d la  p ań stw  Europy . 
K ilka h isto rycznych  epizodów  z w alk  
m iędzy białym i a dzikim i k ra jo w ca
mi.

„W alka z ośm iorn icą“ . O pow ieść 
o rzeczyw istem , budzącem  grozę, 
zm aganiu się cz łow ieka z o lbrzym ią 
ośm iornicą w g łębinach m orskich .

„W  dżunglach A fryk i“ . P rzygody

n o jz ą  w zruszający  a r ty k u ł o „D ziel
nym  C htopcu” , pośw ięcony pam ięci 
m łodziutk iego b o hatersk iego  pułków  
nikfc Lisa-K uli, w  9-tą rocznicę jego 
śm ierci. D a le j. znajdujem y „D orocz
n ą  p ielgrzym kę" dla szukan ia  wio - 
sny, d. c. przygód Zbigniew a Zanie- 
wickiego- „N a brazylijskim  lądzie 
przynosi c iekaw y cpis jego ciężkiej 
p racy  w fab ryce w aty  i panujących  
tam  stosunków . A lek san d er Jan o w 
ski w d. c. opow iada w rażen ia  z 
„Zieirf 'E gipskiej“ , ^barwnie opisnfje 

. grobow ce faraonów  i ich bogactw a. 
J e s t  w Nr. 12 pow ieść o „D ziecku 
k ina", opow iadanie z życia szko lne
go, poezje i jak zw ykle dużo ładnych 
a rty sty czn y ch  ilustracyj.

M O D A  W IO S E N N A  w  »P R Z E 
G L Ą D Z IE  KOBIECYM *.

Ukazał się Nr. 3 (marcowy) 
»Przeglądu Kobiecego« poświęcony 
całkowicie sezonowi wiosennemu.

Ze względu na ważność momentu 
jakim dla każdej kobiety jest zmiana 
sezonu, redakcja wydała wspomnia
ny numer w podwójnej objętości, nie 
podwyższając prztem jego ceny.

Na treść numeru składa się prze- 
dewszystkiem nie notowana dotych
czas w naszych fachowych periody
kach ilość modeli: sukien, kostjumów 
palt, płaszczów jedwabnych, kostiu
mów sportowych, ubranek dziecię
cych, bielizny damskiej i dziecięcej, 
sukienek gospodarskich, piżam, pe- 
n 'u irôw  i t. d. i t. d.

Należy podkreślić, iż wartość m o
delow a kreacyj »Przeglądu K obiece
go« jest naprawdę pierwszorzędna: 
w szystkie modele są istotnie nowe i 
co  jest nie mniej ważne —  oryginal
nie paryskie.

Idąc po linjiiaknajintensywnieiszei 
pupularyzecji pisma, redakcja zap 
wiada od najbliższego numeru nowy 
dział mody luksusowej, opierającej 
się na bezpośrednich kontaktach z 
najpoważniejszemi domami modniars; 
kimi Paryża oraz z najsłynniejszą i 
największą w dziedzinie firmą polską 
S. A. »Bogusław Herse«. Po w pro
wadzeniu ow ego działu, »Przegląd 
Kobiecy« obejmie temat mody od 
najskromniejszej do najwykw ntnie;- 
szej włącznie i będzie odpowiadał w 
tym względzie wymaganiom napraw
dę wszystkicc naszych pań.

U zupełnieniem  om aw ian ego  n um e
ru jest barwny i bogaty dział literac- 
ko-ilustracyjny, poruszający cały s z e 
reg ciekawych aktualji z życia kobie
cego.

Działy: higjeny, zdrowia i kultury 
ciała, życie praktyczne i t. d. i t. d.

angielskiej ekspedycji filmowej w ob 
szernych  pustyn iach  afrykańsk ich .

„Z em sta n ieboszczyka". P ięk n a  le 
gen.da indyjska, obrazu jąca  sz lach e t
ność i silę ch a rak te ró w  czerw ono -
skórnych . ,

„ J a k ą  szko łę będziem y m ieli w 
P o lsce“ . N ow a u s taw a  o szkolnie - 
tw ie w ogólnym zarysie.

„S p o rt u T a ta ró w “ . E gzotyczne 
szczegóły z życia ludów  W schodu.

„W iadom ości sp o rto w e” . O sta tn ie  - 
w yniki zaw odów  i now iny ze św iata  
sportow ego.

„T o i O w o“. R adjo w cyfrach. Mu 
zyka dzw onów  w e terze . A zja tyck i 
k ró l u papieża. U ntan, bez  rę k i p ły 
w ak i ak rcb a ta . S ta ty s ty k a  głupców  
Pogrzeb  goryla.

„K obie ta  z p taszk iem “. H um ores
ka.

R czryw ki um ysłow e.
D zia1 szachow y.
K ącik dła dzieci, bogato  ilustrow a 

ny. # _
Z pism  i książek .
S k rzy n k a  pocztow a.
„Podw odny K o rsa rz“ , d o d a tek  p o 

w ieściow y.
N um er zdobią liczne ak tu a ln e  ilu 

stracje-

Z e św iata.

W d o w y  Indyjsk ie  g in ą ce  
na s to sa c h .

Od roku  1829 anglicy zabronili w 
Indiach p ü ltn ia  w dów  przyczem  w ła 
d*e angicN k'e surow o baczą, aby ten 
b arb arzy ń sk i obyczaj nie był p ra k 
tykow any. A le zupełn>e go w ykorze 
nic nic utiało s i^  po dziś dzień. O- 
byczaj ten  jest s ta ry  jak św iat, wspo 
m inają już o nim  n ajstarsze  poezje 
hinduskie. W  jask raw ych  barw ach  
opisyw ali go au to rzy  heleńscy  za A 
lek san d ra  W ielkiego. Obyczaj ten  i 
obecnie posiada licznych zw olenni . 
ków . I gdyby nic surow ość p raw  an~ 
gielskich, pałonoby w dow y bardzo  
c/ięsto: •

Palenie to  nosi nazw ę „sa ti"  —  do 
brze, wiernie. Z naczy to, że d o b rą  i 
w ierną jest kob ieta , k tó ra  w raz z

dają te ra z  jak  w idm a.
Śród obu szeregów  ludzi jedzfe w óz 
zaprzężony  w dw a woy. Na wozie 
sidzi m łoda k o b ie ta  odziana w naj
lepsze sw e stroje, z w ieńcem  m ako 
wym  na czole. ^Vysokie ko ła  wozu 
dyndają po w yboistej drodze w gó
rę  i w dół. A  do ta k tu  tań ca  kó ł ska 
cże m artw e ciało, k tó re k o b ie ta  trzy  
m a na kolanach . P ochodnie oprom ie 
niają żó łtą  tw arz  nieboszczyka, k tó 
ra  stan ó w 1 okropny  k o n tra s t do śnież 
no-białego oblicza biednej kobiety . 
Od św iatła  pochodni zapalają  się o- 
czy wdowy, oszala łe  od strachu . Po 
czyna ona śpiew ać. M onotonna pieśń 
żałosna, w yryw ająca  się w urw anych  
ak o rd ach  z jej ust, m ięsza się z ję-w ierną jest Kobiela, Która w raz . 1

m ężem  schodzi do grobu. P odróżn ik  kiem  wozu, a z tego w szystk iego  tw o
. . , i . r i  t  а к _________ r y \ r  си» m a r i W V  n v m n «holendersk i J a n  V an M ayen opisuje 
cerem onję „sa tu "  w B arham purze w 
Bengalu, p rzy  k tó re j był obecny.

Śród tłum u na głów nej ulicy Bar- 
ham puru  spostrzegłem  kilku hindu - 
sów, k tó rzy  prow adzili m iędzy sobą 
ożyw ioną rozm ow ę. P rzechodząc u - 
słyszałem  przypadkow o, że jeden  z 
n ich  w ym ienia słow o „sa ti" . P o s ta 
now iłem  podsłuchać rozm ow ę. Hin 
dusi rozm aw iali głośno, nie k rępu jąc  
się, bo nie w yobrażali sobie, że euro 
pejczyk  mógł roKumieć po bengal - 
sku. G dy się z ich rozm ow y dowie - 
działem  o w szystkiem , cO m1 było 
p o trzebne , pobiegłem  p ręd k o  do swe 
go hotelu. T am  nap isałem  k ilk a  słów  
na k a r tc e  i p rzez  sw ego w iernego  słu 
żącego odesłałem  do poheji.

Po k ilku  m inutach bengalczyk  w y
szedł ъ ho telu . Byłem  ta k  zręcznie 
uch arak tery zo w an y , że naw et naj 
lepszy mój przy jaciel nie poznałby  
mnie. M iasto  spow ite już by ło  w 
m roki. P rzeszed łem  obok próżnych 
koszar, w ym inąłem  o sta tn ie  ubogie 
dom ki przedm ieścia i w yszedłem  na 
m iasto. P rzez dłuższy czas w ędrow a 
łem  po łak ach  aż  w  końcu  w yszed
łem  na sze ro k i gościnieia p ro w ad zą
cy do m iejsca, gdzie odbyw a się ce- 
rem onja pa len ia  w dów . G ościńcem  
przeciąga w ielu ludzi, czekają oni 
jak  w idać z gorączkow ą niecierplj - 
wością. W szyscy  są b ardzo  podn ie
ceni. L iczba k h  sięga 3 —'4  tysięcy. 
U k aza ł się księżyc, posy łający  łagod 
ne, m iękkie św iatło  ku  niezliczonym  
tłum om , snującym  się bezustann ie  po 
obu s tro n ac h  drogi. W szyscy wyglą-

rzy  się w strząsa jący  m artw y  hymn, 
k tó ry  rozlega się przeraźliw ym  ta k 
tem  nad  głowami tłum u.

W chodzim y do lasu, do gęstego la 
su bengalskiego. Z apala ją  się now e 
pochodnie. Ich b lask  w ypłasza i roz 
pra sza ciem ności. W k raczam y  na 
w ielk i pusty  plac. Na środku  placu, 
usianego m akam i, jakby  w ysłanego 
kobiercem  krw aw ym , w znosi s>ę p o 
tężny  stos, przy k tó ry m  zatrzym uje 
się przybyły  wóz. D oko ła  panuje ta  
k a  cisza, że m ożna słyszeć najm niej
szy szu™ p tac tw a . KUku m ocnych 
d rabów  w ysadza w dow ę z wozu, 
k ładzie  ją na stosie, dając jej na  ło 
no n ieboszczyka. C hór in tonuje pieśń  
K rew ni um arłego  ustaw iają  się do
koła stosu  i uderza ją  w płacz, a p u 
bliczność poczyna rzucać na stos 
p łonące pochodnie. W ybuchają  p ło 
m ienie. hżąc chciw em i jęzoram i 
p rzesiąk n ię te  sm ołą polana, lgnące 
ku w dow ie pocałunkam i śm ierci. Nie 
szczęsna ofiara, jak w idać, znajduje 
się w stan ie  om dlenia. T ępo  i nie - 
p rzy tom nie spogląda ona n a  tłum, a 
ten  ostatn i stoi dokoła, obserw ując 
„zab aw ę“ z ogrom nym  zapałem . N o
gi podnoszą się k u  pląsom , a płomie
nie sk rad ają  się coraz dalej, d o ty k a 
ją już bezpośredn io  kobity . Fa o - 
s ta tn ia  naraz, podskakuje, i odrzuca 
od siebie tru p a . M ając przed_ oczy - 
ma strasz liw ą śrmerć, zapom ina ona 
o przysięgach  danych m ężowi, że da 
się spalić razem  z nim. Nie chce ona 
um rzeć w sposób ta k  w strząsający .

Nagle po  przez w rzask i tłum u 
w dzierają  się odgłosy trąb . N ad gło
w am i grzm ią w ystrzały . N adjechała 
policja, tłum y ogarn ia popłoch. K tóż 
te raz  myśli o stosie  i j-ego o fierze?  
W dow a w yskaku je  z płomieni. lecz 
k rew n i jej męża chcą w epchnąć ją z 
pow rotem  w ogień. A hści przybyli 
już p ierw si policjanci. W szczyna się 
zaciek ła w alk a  z fanatycznym i krew
nym i nieboszczvka. W  końcu policja 
w yryw a ofiarę z  rą k  k a to w i w po  - 
bliskiej rzeczu łce  uw aln ia  ją z osm a 
lonych szat, jakie jeszcze nosi na so 
bie. •

K rew nych, k tó rzy  dom agali się 
ni z e s trzegania starego  b arb a rzy ń  - 
rk iego  zw yczaju, w sadzono do w ię 
zienia. A le w dow a, k tó rą  w zię to  do 
szp ita la  i leczono od oparzeń  1 od 
choroby  nerw ow ej, jakiej s 'ę  n ab a
w iła w sk u tek  katusz m oralnych i fi
zycznych, doznanych w ow ą o k ro p 
ną noc, ciągle jest w n iebezp ieczeń
stw ie i m usi pozostaw ać pod baczi^- 
ną op ieką policji, bo k rew n i czatu ją 
i czatow ać b ęd ą  do k o ń ca  jej życia.

Kairuan - święte miasto Afryki.
Rok rocznie luksusowe steamery 

angielskie, francuskie, włoskie, ame
rykańskie zwożą do Tunisu tłumy 
turystów, żądnych poznania tajemnic 
czarnego lądu. Z portów suną dług'e 
karawany w głąb kraju, ku cienistym 
oazom i dalej, ku krańcom w schod
nim Sahary. Wszędzie, gdzie dociera 
pieniądz, dociera turysta zamorski, a 
z nim i uszyslko, co niesie cywili
zacja europejska. Są jednak w tym 
kraju barjery, których nie przestąpił 
i nie przełamał żaden biały, jest 
miasto, święte dla muzułmanów, 
zamknięte dła niewiernych.

Tu właśnie, u stóp wschodniego

Atlasu, w krainie, stanowiącej już 
surowe przejście do bezbrzeżnej Sa
hary, leży Kairuan, ongi potężna, 
obronna stolica władczej dynastji 
arabskiej Aglabidów.od tysiąca przesz
ło lat cel pobożnych pielgrzymek 
niezliczonych rzesz muzułmańskich 
w Afryce.

Przez długie wieki żaden niewier
ny nie stanął na gruncie kairuans- 
kim. W roku 1881-ym w ojsko fran
cuskie wtargnęło do tajemniczej sa
motności świętego miasta, upaka- 
rzając głęboką dumę wyznawców 
islamu.

W pogoni za smnkłą linją ciała.
D o szjpitala w  S hrew sburg  p rzy  * 

w ieziono n iedaw no  m łodą kob ie tę , 
m ającą w ygląd szk iele tu , w aga jej 
bow iem  w ynosiła... 38 funtów  angiel 
skich! D o k tó r U rq u h a rt za ją ł się 
bezw łocznie dokładnem  zbadaniem  
pacje tk i, k tó ra  jednak  poza n ieby  - 
w ałem  w p ro st w ycieńczeniu  o rga - 
nizm u żadnych specja lnych  zm ian pa 
tologicznych n ie zd radza ła . T ajem 
nicę cjhoroby w yjaśn iła n ieszczęśli - 
w a kob ieta , tłum acząc, iż w  w ieku  
la t 20 w ażyła 112 funtów , co uw aża

ła  za  nadm ierną tuszę i w obec tego  
postanow iła  przeprow adzić  odt usz- 
czającą  k u rac ję , w ypijając co rano  
łyżkę oc tu  naczczo. Skutieik p rze  - 
szed ł w szelk ie  oczekiw ania.

1
s
1
%

POTRZEBNA SŁUŻĄCA
z um iejętnością gotow ania. 

W iadom ość w  adm inistracji 
„G łosu T ryb ."  P io trków , ul. 
P iłsudskiego  56, pod .,s łużąca .



,GŁOS TRYBUNALSKI

M i a r o d a j n i  z n s w c v

Tournée Stefana Jaracza = =■-- Sala im Kilińskiego
W niedzielę, dnia 11 marca r. b. o godz. 8 wiecz. :—: Tylko jeden raz wystąpi Artysta

i Reżyser Teatru Narodowego w Warszawie

z własnym zespołem złożonym z wybitnych artystów Warszawskich. : Graną będzie

« о Г , :  SAM SON i DALILA
Tragikomedia w 3-ch aktach. : Robotnicy. Statyści. : Rzecz dzieje się współ
cześnie. Akt 1 i III u Krumbacków. akt Ił na scenie teatru Albambra. Bez suflera. 
Reżyser SSEFAN JARACZ. Kier. Adm. Henryk Cidnawski. S 2<retarz Juljan Marymont 
Kostjumy i tualety ZOFJł SLAZKiEJ w/konane przez firm:; B ogusła w H erse w W ar
szaw ie . Bilpty już do nabycia w cukierni p. Borczyka zaś w dniu przedstawienia od 
385 godz. 6.30 wiecz. do końca pierwszego aktu.

DOM ROLNICZY g 
H. M ühsam  (jj

Sp. Akc. §  
W ł o c ł a w e k  

Poleca Hurtowo i De- £  
talicznie wszelkie

TA B ELE DO OBLICZANIA 
sk ładek , po trącanych  p ra 
cow nikom  um ysłow ym  na 
rzecz Z akładów  U bezp ie
czen ia  pracow ników  U m y

słowych 
są do nabycia w A dm inistra 
cji i,Głosu Trybunalskiego“ 
w Pio trkow ie, Legjonów 2 
oraz „Głosu Tomaszow
skiego“ w Tom aszow ie, pl, 

Kościuszki 15. m. 31.

KASIOM i
w wyborowych да- S  

tunkach.
Cenniki i specjalne ■  

oferty wysyłamy na £  
żądanie bezpłatnie.

Nowe m uzeum  w D e tro it o fiarow ane przezi Miss Ford , có rk ę  kó la
sam ochodow ego.

m Niezwykła przygoda
УМя ZAKŁAD OGFIODNICZV |

к  ШГ „RIVIERA” 1
I f M S T  K- Kułakowskiego |
^  чЦ? w Piotrkowie, Al. 3 Maja t. 9

Dostarcza gustownie wykonane bu- m
p kiety, wiązanki i wieńce z żywych y-

kwiatów i metalowe. ИГ* Przyjmuje 5
Я  obstalunki na różne ozdoby kwiato- §
ш we, drzewka o w  cow e, krzewy oraz w  
©  nasiona wypróbowanej jakości. 
ф  C E N Y  U M IA R K O W A N E .
®3KS6X96&9SX£>eiQG&S)<5&S>SSS>6i}GQ

D-r. med. F A ] M A N
przyjm uj« od 12 —. 2 i od 41/, >— & 
u l .  P i t s u d s h l e g o  Ł .  6 7  SS fp ïQ îr a

Dr. SC, KUJAWA
Choroby wewnętrzne ! weneryczna.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6, 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym) 

г т ш ш  я а я а я а а я в  з ав

f  P R Z E P I S U J Ę  = = = = =  I  
I  = =  N A  M A S Z Y N I E  |

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

■ ( м а в а в д г о м в ш м а в а

FORTEPIAN w iedeński firm y Prom - 
berga  do sp rzedan ia  ul. P iłsudskiego 
L. 40 m. 6. 238

Spytajc ie  s ię  Swego L ek arza , » t e n  wam po- 
tw lerûz i, że B a l s a m  T i o c o l a n -А д е “  je s t uzn . • 
ny;n środk iem  p rzeciw ko  chorobom  p łucnym , 
zalecany  p rzezpow ag i lek a rsk ie  „BALSAM THIO- 
COLAN’-AÜE ‘ leczy b ro n n lt, g ruźlicę , kasze l 
k o k lu sz , ułatw ia w ydzielan ie  s ie  p lw ociny, w zm ac
nia org »<zm. pow iększa  wagi; c ia 'a , o b r.lia  t(m - 
p e ra tu rę  c ia ła. S p rzed a ją  ap tek i i sk ład  główny: 

A p te k a  A. G Ą S E C K 1E G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  I t .

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański“ Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55KcdaktoT ALEKSANDER PAŃSKI


